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Moja rodzina została rozdzielona podczas wysiedlenia
Tata uciekł z siostrą w pole. Powiedział tak: „Wiecie co, nie pójdziemy kupą – bo nas
mogą wybić – ja pójdę pierwszy, a za trochę niech idzie druga, za trochę trzecia i tak
uciekajmy w pole”. I tata poleciał, a siostra za chwilę poleciała za tatą. A my, mama,
Bolcio, brat taki mały i ja jeszcześmy zostali. Mama tak mówi: „A wiesz co, pójdę
jeszcze  podepnę  krowy,  czego  będą  tak  się  piekły”.  I  mama  poszła  za  płot,
powyganiała krowy z obory, dwie krowy były i mama podpięła te krowy i przyszła,
mieliśmy i my [uciekać]. My wychodzimy, a dwaj Niemcy od ulicy idą do nas, no i co,
uciekniesz? I zostaliśmy. I takim sposobem my poszli [do Zamościa].
A  z  tym  młodszym  bratem  jak  na  wozie  jechaliśmy  do  szosy  lubelskiej,  to  z
Tarzymiechów wyszła taka pani, to była wygnanka u takich ludzi, a moja mama mówi
tak: „Syniu, leć do tej pani, leć do tej pani”, i mama zdjęła go z wozu, i ten Bolcio tup,
tup,  tup do tej  kobity.  A ta wyszła kobita na ulicę przyglądać się,  jak nas gonią.
Przyglądała się, z obcej wioski, z Tarzymiechów. I ta pani złapała brata tak w pół,
przycisnęła do siebie i na podwórko poleciała z nim. Nie wiedziała, czyje to dziecko,
no, ale on wiedział przecież, jak się nazywa. Opowiedział, jak się nazywa, a tu zaraz
po  sąsiedzku,  po  drugiej  stronie  cioteczna  siostra  mieszkała  nasza  i  tam  go
zaprowadziła, do ciotecznej siostry, bo on już tam znał. Siostra mówi: „Nagotowałam
klusek na mleku, dałam mu, mówię: «Bolciu, jedź kluseczki na mleku, mamy nie ma,
mama przyjdzie z Gienią, ale ty jedz»”. „Ja nie będę jadł”, „Czego ty nie będziesz
jadł?”, „Bo ja wysiedlony”. No i się dowiedział tato, że jest tutaj brat i zabrał go do
siebie na Majdan, tam gdzie on był, u swojej siostry ciotecznej, u Kiełbusa. Tam była
siostra i brat, i tato. A my obie z mamą pojechałyśmy na straty.
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